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Jedn^ z największych 
zbrodni żydowsko- 

masońskich.
Swego czasa daliśmy wyraz naszemu obu­

rzeniu z powodu zajścis w dniu 1 maja, kiedy 
to grupka obałamuconych robotników przez czer­
wonych prowodyrów, maszerując pochodem 
ulicami Nowego Miasta i przez jego rynek, wnosiła 
dzikie okrzyki nienawiści, dając im jeszcze 
dobitniejszy wyraz przez wznoszenie zaciśniętej 
pięści ku górze; „Precz z endekami! Precz 
z antysemitami! Precz z Akcją Katolicką“, 
Trudno doprawdy wymyśleć sobie większą prze­
wrotność i potworność nad tę, która uwydatniła 
się w tym postępowaniu. Właśni rodacy, 
z krwi i kości nasi bracia, pełni nienawiści, 
groźnie podnoszą pięści przeciw tym, 
którzy walczą w ich najżywotniejszych spra­
wach, a oświadczają się po stronie swych naj­
większych wrogów. Olbrzymia część źródeł 
zarobkowych, większa część dziedzin gospo­
darczych w Polsce całkiem opanowana jest 
przez żydów. Dość zwiedzić choćby 
kilka miast i miasteczek b. Kongresówki, 
b. Galicji czy Kresów, by stwierdzić ten niesły­
chanie bolesny i upokarzający dla nas Polaków 
stan rzeczy, że wszystkie prawie składy, 
sklepy, warsztaty, fabryki, wytwórnie w 
żydowskim znajdują się ręku, a Polacy, nie 
mając wobec tego ni pracy ni zajęcia ni 
zarobku, we własnym kraju przym ierają gło­
dem i cierpią okropną nędzę. To ogromne 
bezrobocie, te  miliony głodujących Polaków 
to są tragiczne następstwa niebywałego zalewu 
żydowskiego. Wszak poza Palestyną nie masz 
na całej kuli ziemskiej ani jednego kraju o po­
dobnych niesamowitych stosunkach. I tu w peł­
nym zrozumieniu i odczuciu tej nad wyraz bo­
lesnej tragedii narodu polskiego — na przebój 
do walki stają przeciw żydowskiemu zalewowi
— nie bacząc na żadne przeszkody ni ofiary 
„endecy”, by usunąć żydowski pasożytniczy 
elem ent z tych wszystkich warsztatów, sklepów, 
straganów, placówek zarobkowych, a przez to 
zrobić miejsce głodującemu polskiemu ro­
botnikowi, polskiemu rzemieślnikowi i polskiemu 
kupcowi, a tu opętany przez żydowskich jurgiel- 
tników robotnik polski — pijany dziką niena­
wiścią do swych własnych braci, tych właśnie, 
którzy mu najlepiej życzą, wytrząsa im pięścią 
j wrzeszczy na całe gardło : „Precz z nimi, precz 
z endekami, precz z antysem itam i“, t. j. tymi, 
którzy w ich obronie i interesie walczą przeciw 
największym ich wyzyskiwaczom. 1 czyż na­
prawdę jest do pomyślenia potworniejsze o- 
błąkanie umysłów nad to ?

Nie mniejsza zgoła potworność tkwi również 
w tych manifestacyjnie złowrogich okrzykach: 
„Precz z Akcją Katolicką”. Czyż jest na świecie 
całym jakikolwiek światopogląd religijny, jaka­
kolwiek doktryna społeczna, któraby najszerszym < 
warstwom społecznym, a robotnikom w szcze- " 
gólności szła tak na rękę, dała taką gw arancję 
równego, bratniego traktowania, stanowiła dla nich 
tak niewzruszoną ostoję ich sprawiedliwości 
społecznej, jak  nauka Chrystusowa, gło­
sząca : „kochaj bliźniego twego jako siebie samego
— cokolwiek chcesz, aby tobie inni czynili, czyń 
im tak samo. Cokolwiek żeście uczynili jednemu 
z tych biednych, nieście uczyniii. Biada wam 
bogacze !”? itd. Czyż całe nastawienie Kościoła 
kat. nie idzie właśnie w kierunku ochrony tych 
najbardziej upośledzonych społecznie? 1 też w 
pierwszych początkacb, kiedy wiara była żywa swą 
pierwotnością, wśród chrześcijan nie było 
żadnych biednych ni ubogich. A do czego zmierza 
Akcja Katolicka ? Do niczego innego, jak do 
przywrócenia Wiary Chrystusowej do pierwotnej 
jej gorącości i żywotności, do tego, by wszystkie 
serca i dusze były jednym sercem i jedną duszą, by 
nie było ubogich wśród nas, by panowała 
miłość bratnia i sprawiedliwość społeczna, a tu 
poszczuny, podjudzony szatańskimi podszep­

tami robotnik polski wrzeszczy: „Precz
z Akcją Katolicką”. Czyż zdaje on sobie «hoć 
w przybliżeniu sprawę, co by oznaczało dla niego 
usunięcie zasad religii Chrystusowej z życia 
ludzkiego? To przecież straszna niewola, to dzika 
dżungla, gdzie bezkarnie panoszyłoby się wszelkie 
bezprawia, wszelki gwałt, gdzie wszechwładnie 
panowałoby prawo silniejszego nad słabszym, 
gdzie wszelkim bestialstwom i okrucieństwom na 
oścież otwarte byłyby drzwi i wrota. I, ty robot­
niku polski, w zaślepieniu, w którym pogrążył cię 
twój największy wróg, zapamiętale wołasz: „Precz 
z Akcją Kat.”, a nie czasem „precz z Talmudem“, 
ewangelia żydowską, głoszącą krwiożerczą 
wprost pienawiść do wszystkiego, co nieży- 
dowskie ? Każdy nieuprzedzony zrozumie, że tego 
rodzaju niesamowite postępowanie polskiego ro­
botnika nie może być jego własnym wytworem 
duchowym, że raczej ktoś mu go narzucił, ktoś 
go do niego popchnął, ktoś go zahipnotyzował 
przewrotnym uczuciem nienawiści do własnych 
rodaków, a życzliwością do swych największych 
wrogów. Nie wolno nam obojętnie i bezczynnie 
patrzeć, jak najniebezpieczniejszy wróg 
Kościoła i Narodu podszczuwa naszych braci 
robotników do bratobójczej walki na jego ko­
rzyść. Nie będziemy odpowiedzialnością za to ob­
ciążać tego biednego, obałamuconego szatań­
skim poduszczaniem robotnika. Ale za to ko­
niecznie trzeba nam naszą uwagę i czujność skie­
rować przeciw jego kusicielom, przeciw jego 
uwodzicielom.
'e5 Czynią oni to za judaszowskie srebrniki, 
które im płyną z mętnych, zatrutych źródeł. Dla 
tych uwodzicieli nie może być żadnych wzglę­
dów, żadnej pobłażliwości. Ich trzeba przepędzić 
na cztery wiatry. Nie wolno nam nad tym sta­
nem rzeczy jedynie ubolewać i biadać — nam 
trzeba czynu — nam trzeba walki z ciemnymi siła­
mi wywrotowymi, z wrogami Kościoła i Narodu, 
aż do zupełnego zwycięstwa, tak długo, dopóki nie 
stworzymy z naszej Ojczyzny Katolickiego Pań­
stwa Polskiego Narodu, z którego wypalona 
zostanie zaraza klasowej nienawiści, a zapanuje 
zgoda narodowa i miłość chrześcijańska.

Pan Prezydent RP powrócił do kraju .
' Zapowiedź wizyty króla Karola i ponowna 

wizyta ks. Michała.
Pan Prezydent RP powrócił już do kraju — 

szczególnie uroczyste powitanie zgotował mu 
Lwów.

Po wizycie P. Prezydenta RP niebawem do 
Polski przybędzie król Karol. Należy też oczeki­
wać, że w podróży do Polski towarzyszyć będzie 
królowi następca tronu ks. Michał.

W ystawa w Liskowi© otw arta
Kalisz. Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie 

wystawy „Kultura i praca wsi” w Liskowie pow. 
kaliskiego. Na uroczystości te przybyło około 
6000 osób z całej Polski. Otwarcia dokonał pre­
mier Składkowski.

Po wyroku śmierci na mordercę 
ś. p. wachmistrza Bujaka.

Żydzi usiłują podszczuwać przeciw Polsce. 
Polscy socjaliści z PPS i żydowscy z Bunda 
zapowiadają tworzenie bojówek w obronie 

żydów.
Wyrok w procesie Chaskiełewicza oczekiwany 

był z wielkim napięciem tak przez społeczeństwo 
polskie jak i żydowskie. Zapadł wyrok śmierci. 
W motywach wyroku powiedziano, że zbrodni za­
bójstwa Chaskielewicz dokonał z całą preme­
dytacją i w sposób, wskazujący na okrucieństwo 
samego sprawcy, a po zbrodni nie okazał naj­
mniejszego żalu ani skruchy.

Ofiara zabójstwa, waehm. Bujak, zginął na 
służbie i z powodu służby, a był on przedstawi­
cielem i podoficerem armii polskiej, która stanowi 
najwyższe dobro narodu i winna być chroniona w 
sposób jak najbardziej stanowczy i zabezpieczona 
przed wszelkimi zamachami ze strony czy to osób 
pojedyńezyeh, czy grup zbiorowych, albowiem 
tego rodzaju zamachy stać się mogą szczególnie 
niebezpiecznymi dla ładu wewnętrznego i spokoju 
obywateli.

Jak zareagowali na ten wyrok żydzi ?
Warszawa. Egzekutywa związku rabinów posta­

nowiła urządzić na całym świecie jednodniowy 
post ludności żydowskiej. Post ten ma 
być „protestem” przeciwko „uciskowi” ludności 
żydowskiej w Polsęe. Termin postu nie został 
jeszcze ustalony, gdyż nie nastąpiło jeszcze po­
rozumienie z rabinami innych państw.

Jak z tego wynika, rabini zamierzają znów 
rozpętać dziką nagonkę przeciwko Polsce na 
całym świecie. I tu znów w całej pełni okazuje 
się, na czyich to usługach stoją polscyjsosjaliści. 
Otóż właśnie po wyroku socjalistyczny warszawski 
„Robotnik” i żydowski „Bund” ogłaszają apel do 
tworzenia bojówek celem, jak podają, przeciwsta­
wienia się wszelkim prowokacjom faszystowskim 
i antysemickim”. Znaczy to, że, aby czasem 
żydom w Polsce włos z głowy nie spadł, robotnik 
polski ma ich — te pijawki ludzkie — zasłaniać 
swą ptęrsią. Czyż z tego nie wynika dowodnie, 
na czyich usługach stoją polscy socjaliści?

Neville Chamberlain — nowy premier angieUk!

Trzeci starosta pomorski
w ręku prokuratora.

Kartuzy. Cała prasa polska rozpisywała się 
przez długie miesiące o gospodarce starostów dr. 
Twardowskiego w Działdowie i p. Krawczyka w 
Świeciu.

Przed kilku miesiącami wyszedł ja  jaw nowy 
skandal. Starosta w Kartuzach, p. Czarnoski, został 
ze swego stanowiska usunięty z powodu niesumien­
nej gospodarki w powiecie i nadużyć. Sprawą 
zajął się prokurator i od kilku tygodni przesłuchi­
wani są liczni świadkowie. Pan Czarnocki ucho­
dził na Pomorzu za przyjaciela b. wojew. pomor­
skiego, p. Kirtiklisa, który częściej bywał w Kartu­
zach i brał też udział w różnych imprezach, które 
p. starosta w Kartuzach urządzał. Pan Czarnocki 
był znany ze swej nieprzychylności dla narodowców.

Coś przed rokiem zaszedł taki incydent : p. 
starosta mocno rozsierdził się na Stronnictwo Na­
rodowe i gwałtownie je krytykował, że nie ma 
żadnego programu politycznego. Na to znany na 
Kaszubach narodowiec odpowiedział mu, że program 
Stronnictwa Narodowego jest bardzo krótki 
i mieści się w słowie „nie kradnij” ! Ta odpowiedź 
ostudziła trochę zapał przeciwnika endeków na 
Kaszubach.

Pan Czarnocki przeszedł do Kartuz bez facho­
wego wykształcenia i z poważnymi długami z Nie­
świeża i dlatego zaliczał do swych przyjaciół ks. 
Radziwiłła. W Nieświeżu p. Czarnocki wyparł się 
wiary katolickiej i przeszedł na kalwinizm, by po­
jąć inną żonę. W Kartuzach p. Czarnocki często 
zabiegał o urządzanie polowych nabożeństw, co 
mu się, niestety, udawało. Można sobie wyobrazić 
gorycz ludności kaszubskiej, tak głęboko religijnej, 
kiedy widziała, jak władca powiatu, apostata, na­
dużywa religii.



Z  k rw a w e j H iszp a n ii.
Gwałtowny pojedynek artylerii pod 

Madrytem. — 100 zabitych.
Na froncie Madryckim ostatnio wywiązał się 

gwałtowny pojedynek artylerii. Przeszło 100 osób 
zostało zabitych. Na froncie baskijskim rozgo­
rzała zacięta walka pod górą Lemona. Ataki 
Basków zostały odparte.

Pałający nienawiścią do Polski żyd 
łódzki Reicher posyła robotników 

polskich na armaty hiszpańskie.
Na ostatnim posiedzeniu sejmowym podczas obrad 

w sprawie nieinterwencji w Hiszpanii okazało się, 
że na terenie hiszpańskim występują także od­
działy polskie i to jedynie po stronie czer­
wonych wojsk. Są to przeważnie robotnicy polscy, 
zwerbowani z Belgii i Francji — przez agentów 
i to w znacznej mierze w ten sposób, że ich upo­
jono, a następnie w takim stanie zaciągnięto w 
szeregi walczących. Jak wynika, nie umieszczono 
tych nieszczęśliwych ofiar w jednym oddziale, ale 
rozproszono po rozmaitych batalionach. Jestto 
oczywiście rzecz celowa, ażeby osłabić siłę 
i zwartość ochotników i poddać ich tym łatwiej 
pod rozkładowe siły propagandy. Okazuje się, że 
głównym matadorem tej czysto bolszewicko-ży* 
dowskiej roboty jest żyd Rwał z Łodzi. Fak­
tycznie nazywa się on G. Reicher. Od samego 
początku swej wywrotowej działalności okazywał 
on się jako nieprzejednany wróg Polski. 
I obecnie znów posyła on ogłupionych robotników 
polskich jako żer dla armat hiszpańskich.

Widmo nieurodzaju nad krajem.
Trwająca od kilku dni susza spowodowała w 

rolnictwie już dość zuaczae straty, a jeśii w naj­
bliższych dniach nie spadną obfite deszcze, straty 
te mogą wzrosnąć do rozmiarów katastrofalnych.

Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas alar­
mujące głosy, w których przebija troska o plony.

Proces Doboszyriskiego
przed sądem przysięgłych w Krakowie rozpocznie 
się w poniedziałek, dnia 14 bm.

Zgon matki Stalina.
W dniu 4 czerwca zmarła w Tyflisie Dżu- 

gaszwili matka Stalina, co jest dotąd utrzymywa­
ne w tajemnicy w Moskwie.

Kurs przeliczeniowy marki niemieckiej.
W obrotach rozliczeniowych między Polską 

a Niemcami zmieniono od 1 czerwca kurs przeli­
czeniowy marki na 2,09 zł., a więc o 3 grosze ni­
żej od oficjalnego kursu giełdowego (2,12). “Zy­
skują na tym importerzy, natomiast eksporterzy 
tracą.

K Ą C I K  R A D I O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Eadia w W a fssaw ie .

S obota , 12. VI. 6.15 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.25 Łódzka ork. 16,00 Audycja słowno muzyczna. 
16.30 Ballady i legendy. 17.20 Recital śpiew. 17 50 „Osobli­
wości ziemi zapomnianej przez turystów*. 18.15 Płyty 19.00 
„Kawalerowie pięknej Idalki* — wesoła audycja. 20.00 Au­
dycja dla Polaków zagranicą.

N iedziela , 13. VI. 8.00 Audycja poranna. 9.00 Re­
gionalna tr. z Liskowa (nabożeństwo i reportaż). 11.00 Płyty. 
12.03 „Uroda lasu w muzyce — koncert. 13.10 Koncert z Po­
znania. 15.00 Audycja dla wsi. 16.00 „Dzień pieśni* (z Le­
szna przez Poznań). 16.30 „Nowe płyty słynnych artystów*:
17.00 „Jako zbójnik ^maś pojednał się z Panem Bogiem* — 
słuch. 18 00 „Podwieczorek przy mikrofonie*. 20.00 Płyty.
21.00 Wesoła audycja ze Lwowa. 22 00 Koncert z Torunia. 

P o n ied z ia łek , 41. VI. 6.15 Audycja poranna. 11.30
Audycja dla szkół. 12,15 „Wycieczki i rozrywki* — pogad. 
12,25 Ork. wojsk, z Poznania. 16.00 „Najnowsze wynalazki* 
— pogad. dla dzieci starszych. 16.15 Koncert rozrywkowy 
16.45 „5000 lat polskiej gościnności* — fel. 17.00 Koncert 
Chóru „Lutnia“. 17.25 Dwufortepianowa muzyka francuska. 
17.50 „Cieszynianka* — pog. przyrodo. 18.15 Płyty. 19.00 
„Pływanie* — pogad. 20.00 Koncert rozrywkowy. 21,45 „Ta 
trzecia* — humoreska. 22.00 Koncert wieczorny.

Program P olskiego Radia S. A. Rozgłośnia  
Pomorska w T o  r u n i ą .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, 12. VI. 13.00, 15.00, 23.00 Płyty. 15 45 Wiad. 

z Pomorza. 18.00 „Morze i Pomorze w literaturze* — recy­
tacja. 18.10 Występ chóra bydgoskiego. 18.45 Wiad, sport, 
z Pomorza.

N iedziela , IB. VI. 8.25 „Wyroiły się pszczoły* — 
obrazek słuch. 11.30, 16.30, 20.00 Płyty. 13.00 „Słońce
i dzieci wiejskie* — fel. 14.40 „Bazar ludowy* -  tr. z Parku 
Bydgosk. w Toruniu. 20 35 Wiad. sport, z Pomorza. 22.00 
Koncert solistów. 23.00 Płyty.

P o n ied z ia łek , 14. VI. 12,15 „Wycieczki i roźrywki* 
pogad. dla gospodyń wiejskich. 13.00, 15 00, 18.10, 23.00 
Płyty. 15.40 Wiad. z Pomorza. 18,00 Pogad. aktualna. 
18.45 Wiad. sport, z Pomorza.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

Ważne dla właścicieli samochodów.
Urząd Wojewódzki Pomorski donosi, że używane pojazdy 

mechaniczne mogą właściciele zgłaszać do rejestracji w wy­
dziale komunikacyjno-budowlanym w Toruniu przy ul. Kra­
sińskiego 4 tylko w poniedziałki każdego tygodnia. O ile w 
poniedziałek jest święto, można je zgłaszać następnego dnia 
(wtorek). Nowe, jeszcze nie rejestrowane pojazdy mechani­
czne zgłaszać można każdego dnia powszedniego od godziny 
10 do 12.

Kujmy łańcuch sokolic na 
zlot do Katowic!

Wezwani, składamy na Zlot'Sokołów do Katowic 3 złote.
Bieleccy.

Wezwany, składam 3 zł na rzecz Sokoła i wzywam do 
dalszego kucia łańcucha drh. K aczyńskiego, B rzozow skie­
go  W iktora i C etk ow sk iego  W awrzyńca.

Nenmann Franciszek, Lubawa.
Wezwany, składam 3 zł na rzecz Sokoła

Jan Dąbkowski.
Wezwany, składam 2 zł na rzecz Sokoła i wzywam do 

do dalszego kucia łańcucha pp. S tefan a L esk ieg o  i Z ie­
liń sk ieg o  T adeusza. Aleksandrowicz.

Wezwany, składam 3 zł na rzecz Sokoła 1 wzywam do 
dalszego kucia łańcucha po. M arcinkow skiego z Byszwał- 
da i K asprzyck iego  ze Zwiniarza.

Piotr Megger, Prątnica.

W I A D O M O Ś C I .
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 11 czerwca 1937 r.

Kalendarzyk. 11 czerwca, Piątek, Barnabasza ap,
12 czerwca, Sobots, Jana.

* 13 czerwca, Niedziela, 4 po Sw. Ant.
Wschód słońca g. 3 — m. 16. Zacbód słońca g. 19 — m. 56. 
Wschód księżyca g. 9 — m. 19. Zachód księżyca g, 23 — m. 08.

a miastat
Z jarmarku.

N ow e M iasto. W dniu 9. bm. odbył się jarmark by­
dlęcy, który odznaczał się słabym spędem. Również trans- 
akcyj zawarto mało. Płacono za jałowice 40—80 zł, krowy 
90—250 zł, konie 120—450 zł, kozy 11—16 zł.

Uwaga!
N ow e M iasto. Uprzejmie zapraszam wszystkich człon­

ków oraz członkinie Tow. Rob. Kat. św. Józefa o jak najlicz­
niejsze stawienie się do pochodu w Zjeździe Dekanainym 
Akcji Katolickiej w niedzielę, dn. 13 bm.

Marcinkowski, w-prezes.

Pomorskie Igrzyska Sportowe
Dla braku miejsca modemy podać dopiero w następnym 

namerze.

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum im. Ks. Bisk. 
Wład, Bandurskiego w Nowym Mieście 

Lubawskim.
N ow e M iasto. Podaje się do publicznej wiadomości 

że na podstawie pisma Min. 4284-37 WR i OP z dn 31 maja 
br. Nr II S. 4284-57 począwszy od roku szkolnego 1937-38 
zostanie otwarta przy tut. Gimnazjum Państwowym I klasa 
Liceum ogólnokształcącego o wydziale przyrodniczym.

Wpisy do Liceum przyjmuje dyrekcja Gimn Państw, od 
dnia 10—19 bm., egzamin wstępny odbędzie się dnia 23 
czerwca. Egzamin składać się będzie z piśmiennej pracy 
z języka polskiego oraz egzaminu ustnego z biologii i fizyki 
lub chemii do wyboru.

Taksa za egzamin wynosi 10 zł.
Dyrektor ( - )  M. Gołąb

Uroezysto zakończenie roku szkolnego 
w gimnazjum miejskim w Lubawie.

Lubawa Dyrekcja gimnazjum zaprasza Wielebne Du 
chowieństwo, Przedstawicieli władz państwowych i samo­
rządowych, Korporacje miejskie, Przedstawicieli organizacyj 
społecznych i Rodziców na uroczyste zakończenie roku szk,, 
które odbędzie się w dniu 16 czerwca (we środę) według 
następującego programu: 1 Msza św. w kościele św Bar­
bary o godz. 9 ej. 2. Poświęcenie gmachu szkolnego o godz. 
11-ej. 3. Poranek szkolny w Auli gimnazjum o godz. 11.15.

Dyrektor ( - )  K. Wolbek.
Osobiste.

Lubawa. Sędzia p. Alfred Biernacki, naczelnik Sądu 
Grodzkiego od kilkunastu lat, został z dniem 1 iipca rb. 
przeniesiony do Sądu Okręg, w Grudziądzu. Naczelnikiem 
tut. Sądu Grodzkiego zostanie p. sędzia Bron. 
Nitka, pełniący dotychczas obowiązki drugiego sędziego. 
Naczelnik Sądu A. Biernacki zaskarbił sobie na piastowanym 
przez siebie stanowisku ogólne uznanie i szacunek. Jest on 
rodakiem Lubawy, syn mieszkającego tu p. Biernackiego, 
honorowego członka m. Lubawy oraz znanego przed wojną 
z rzutkości kupca.

Zawody sportowe szkół.
Lubawa. Dnia 12. VI, to jest w sobotę odbędą się w 

Lubawie zawody sportowe szkół lubawskich i okolicznych 
wiosek. O godzinie 8 30 odbędzie się w kościele nabożeństwo, 
następnie przemarsz przez miasto do Parku O godzinie 
10-tej nastąpi otwarcie zawodów i zawody, które potrwają 
do godziny 17*tej. Polecałoby się, aby społeczeństwo la 
bawskie poparło moralnie imprezę przez swoje przybycie.

Uwaga: W razie deszczu zawody się nie odbędą.
Akademia ku czci św. Wincentego a Paulo 

w Lubawie.
Lubawa. Stów. Pań Mił. św. Winc. a Paulo urządziło 

9 bm, wiecz. na sali p. Kowalskiego uroczystą akademię ku 
czci swego Patrona z okazji 200 lecia kanonizacji.

Akademię zagaił dyrektor wiel, ks. prałat Kasyna, wita­
jąc równocześnie prezydentkę Rady Centr. p. Boltową, gen. 
sekr. Rady Centr. p, dr. Zapałowska, p Starostę pow. lu­
bawskiego, który raczył zaszczycić swą obecnością akademię, 
wiel. O. Sup. ks. dr. Moskę, wiel. ks. dr. Ziemskiego z To­
runia, Siostry zakładu św Jerzego, które w dużej mierze 
przyczyniły się do uświetnienia programu akademii, dele­
gatki Stów, Pań Miłosierdzia z Brodnicy i Nowego Miasta 
oraz wszystkich obecnych. Następnie przemawiał O. Sup 
ks. dr. Moska, W długim i treściwym referacie zobrazo­
wał życie i czyny wielkiego Świętego, Ojca ubogich, św. Win­
centego a Paulo, zaznaczając, że właśnie tego roku obcho­
dzimy 200 lecie wniesienia jego na nasze ołtarze i przoduje­
my, jako pierwsze Stowarzyszenie, urządzające akademie 
Huczne oklaski świadczyły, jak żywy oddźwięk wzbudziły te 
słowa w sercach słuchaczy. Następnie jedna z członkiń

Bielizna prana

ORAi i
proszkiem y j

jest śnieżno-biała.

Stowarzyszenia Dzieci Marii wygłosiła bardzo odpowi r* 
deklamację. Potem odegrały dzieci z tut. Sierocińca i-ak- 
tówkę „św. Wincenty a Paulo i królowa Gonzaga*. Nastąpił 
b. ładny śpiew małych aniołków ko czci św. Wincentego. 
Po wyczerpania programu zakończono akademię odśpiewa­
niem pieśni „My chcemy Boga*,

Wszystkie amatorki wywiązały się ze swych ról bardzo 
dobrze, za co nagrodzono je hacznymt oklaskami. Gu­
stowna i piękna dekoracja sceny zwracała ogólną uwagę. 
Żałować tylko należy, że liczba uczestników nie była taką, 
jak należało oczekiwać.

Ogień na wozie.
" Lubawa. Na wozi*» p. Tynieckiegogz Targowiska powstał 10 
bm.w poł. na ulicy Warszawskiej ogień. Gospodarz sam ogień 
zagasił. Poza spaleniem się słomy na wozie i przepaleniu 
worka z jęczmieniem, ogień innej szkody nie wyrządził. 
Istnieje przypuszczenie, źe ktoś umyślnie rzucił na wóz 
zapałkę wzgl. niedopałek papierosa, od którego zajęła się 
słoma.

Kradzieże.
N ow ydw ór. Na szkodę p. Wachowskiego Teodora skra 

dziono 1. bm. z wozowni 1 koc futrzany wartości 50 zł.
Ruda. W ub. tygodniu skradziono p. Wysockiemu Fr. 

z Rndy 8 kur wartości 20 zł.
M roczenko. W dniu 3. VI. na szkodę p. Waltera Petz- 

kiego z Mroczenka skradziono z ogrodu bieliznę wartości 
100 zł. Dochodzenia we wszystkich sprawach trwa.

Poiar.
Łążyn. W dn. 8. bm. powstał pożar u roi. Rybińskiego 

w Łąźynie, który stracił dom mieszkalny, chlew, drwialnię 
i sprzęty domowe. R. ubezpieczony był na sumę 5.700 zł. 
Na szkodę lokatora Osmaćskiego, zamieszkałego w tym sa­
mym domu, spaliły się sprzęty domowe, wart. 280 zł. O. nie 
był ubezpieczony.

Dalej na szkodę Szczypskiego Leona, sąsiada Rybińskiego 
spalił się dom mieszkalny, chlew, świnie itd.Ą l całe urzą­
dzenie domowe. Sr. ubezpieczony był na 5200 zł z wy­
jątkiem inwentarza. Na szkodę lokatorki Anny Nawroeklej 
spalił się towar kolonjalny wartości 1500 zł. N. była uoezp. 
Następnie Wardowskiemu Teofil, spłonął dom mieszkalny 
z drzewa z całkowitym urządzeniem domowym. W. ubez­
pieczony był na 600 zł.

Z Pomorza
Prawie cudem uszedł śmierci.

K iełpiny. Tuż przy wiosce szosą jechała jednokonna 
furmanka p. Nowacsiego z Rynku, powożona przez rob. W 
pewnej chwili koń się spłoszył i w szalonym pędzie zdążał 
ku wiosce. Robotnik, chcąc konia ujarzmić, nadmiernie 
ciągnął lejce, urwał je zaś koń, w galopie skręcił z szosy, 
wraz z wozem i furmanem przesadził dość głęboki rów i wpadł 
na murowaną szopę roi. Wisińskiego. Robotnik siłą uderze­
nia wyrzucony został z wozu wraz z deskami. Cudem chyba 
robotnik i koń wyszli z wypadku bez szwanku. Jedynie 
półszory zostały porozrywane i jedno koło od wozu zostało 
strzaskane.

Doręczenie wyroku śmierci.
Brodnica. Skazanemu na śmierć mordercy st. post 

Sikory, Fr. Więckowskiemu, przebywającemu w więzieniu, 
doręczony został wyrok śmierci wraz z motywami. Jak 
wiadomo, obrońca skazanego aplikant adw. p. Nowiński, 
wniósł odwołanie od wyroku do sądu apelacyjnego w Po­
znaniu, który wkrótce rozpatrzy sprawę mordercy.

Ujęcie koniokrada.
Brodnica. Od dłuższego czasu poszukiwany był przez 

władze policyjne znany koniokrad Wiktor Dreszler, karany 
kilkakrotnie, który usrywał się przed wymiarem sprawie­
dliwości. Ostatnio ukrywającego D. przytrzymano i osa 
dzono w więzieniu sądu w Lubawie.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Batów ki. Zebranie Kołka Rolniczego w W. Bałówkach 

odbędzie się w niedzielę, dnia 13. bm. o godz« 14. |Po zebra­
niu zwiedzanie gospodarstw.

O liczny udział prosi Zarząd
N ow e M iasto Ażeby dać wyraz uczuciom religijnym 

1 narodowym Zarząd Związku Inwalidów Wojennych R P. 
prosi wszystkich członków i sympatyków Koła Związku 
w Nowym Mieście Lubawskim, ażeby się stawili w niedzielę 
dnia 13 VI, 1937 r. o godz. 10 ej pod sztandar, celem brania 
udziału w nabożeństwie Akcji Katolickiej.^

Następnie odbędzie się miesiączne zebranie Związku.
Zarząd.

KOMUNI KAT Y P.  T. R.
Komunikat w sprawie terminu na zgłaszanie 

roślin do kwalifikowania na rok 1987.
Z powołaniem się na komunikat Pomorskiej Izby Rol­

niczej w sprawie kwalifikowania roślin, Izba podaje niniej­
szym do wiadomości, że na liczne prośby rolników przedłuża 
termin zgłaszania roślin (oprócz rzepaku i rzepiku) celem ich 
zaswalifikowania przez Izbę do dnia 15 czerwca br.

Pokazy maciorek stacyjnych zarodowych.
Podaje się do wiadomości, te pokazy maciorek połączo­

ne z premiowaniem i sprzedażą młodego materiału zarodo­
wego, odbędą się w następujących Kołach :

1. Omule doia 16. 6. 37 godz. 8. rano, na placu szkol­
nym, obok kuźni.

2 Rożontal dnia 16. 6. 37. godz. 15. (3*cia po południu) 
na bielniku p. Ewertowskiego Franciszka.

3. Zajączkowo dnia 17. 6.37. godz. 8. rano, na dziedzińca 
szkolnym, obok dworca.

4. Lipinki dnia 17, 6. 37. godz. 15. (3 cia popołudniu) w 
ogrodzie p. Szychowskiego Romana,

Maciory wraz z prosiętami należy doprowadzić na miej­
sce pokazu 1. 1|2 godziny przed otwarciem pokazu.

PP. Hodowców proszę o wzięcie jak największego udzia­
łu w pokazach, gdzie również będzie można nabyć młody 
materiał hodowlany. Grochowski, instruktor hodowlany.

Sprzedaż

MASZYN
rolniczych
m aneże, m łockarnie 
różnego gatunku  
w ialnie i row ery

po bardzo n i s k i  ch c e n a c h  
poleca

Firma J. G A R S T K A
Brodnica.

[POLECAM SIĘ
do wykonywania

w szelk ich

prac fotograficz.
jak portrety z każdej fotografii 
oraz zdjęcia poza miejscowe 
z kosztami podróży na R-k 
własny. Prace powyższe wy­
daje najstaranniej wykończone 

Zakład Fotogr.
St. Jochera W Brodnicy.

ul. Mostowa 20 
(dawn. E. Osmański)



.

Baczność uczestnicy wycieczki do Llskowa.i
Uczestnikom wycieczki do Liskowa komunikujemy, źe 

wyjazd nastąpi we wtorek* dnia 15 czerwca br. o godz. 19 
% Nowego Miasta (głównego dworca).

Uczestnicy wycieczki zobowiązani są stawić się na dwo­
rzec o godz. 18,39 celem otrzymania kart uczestnictwa.

Na drogę należy ze sobą zabrać : prowiant, praktyczne 
ubranie, wygodne obuwie i koc.

Ponieważ mamy jeszcze 3 miejsca wolne, przeto chętni 
do wyjazdu mogą się zgłosić najpóźniej w poniedziałek, dnia 
14 bm. do godz. 12-tej.

Wycieczka liczy 60 osób. T, R, P.

w M arzęcicach
w całości albo w parcelach na 
sprzedaż. Refiektanci niech się 
zgłoszą w H otelu  Bona, 
N ow e M iasto od 14 -1 8  bm.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 8. 6. 1937 r.
K r o w y

Wytoczone pełnomięsiste . . . .  64— 70
Tuczone mięsiste . . . .  56— 62
Nietuczone dobrze odżywione . , . 44— 52
Miernie odżywione . . . .  24— 30

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste .

Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . . 64— 70
Tuczone cielęta . . . . .  52— 62
Dobrze odżywione . . . . .  42— 50
Miernie odżywione . . . .  30— 40

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 66— 70 
Tuczone starsze skopy i maciorki • . 50— 60

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 102—106
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 96—100
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 90— 94 
Maciory i późne kastraty . . . 80— 92

DOM
z ogrodem 2 mrg. od zaraz ko­
rzystnie na sprzedaż.

Zgł. do mleczarni 
p. K rasińsk iego, Nowe Miasto

Dom
od zaraz na sprzedaż.
A. M arcinkowski, Lubawa

ul. Gdańska nr. 18

Dom
mieszkalny ze składem i pra­
cownią rzeźntcką sprzedam lub 
wydzierżawię.

Ludwik O strow ski 
K iełpiny, pow. Działdowo

M ajętność Taborow izna
ma jeszcze

trawę z łąk
na sprzedaż.

Poszukuję
potyczki

na I hipotekę 6.000 zł na wię 
ksze gospodarstwo.
Zgłoszenia do eksp. .Drwęca’ 

Nowe Miasto Lub.

E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych za 100 kg

Poznać, 10. 6. --  Bydgoszcz, 9. 6.
Zyto 24.00— 24.25 25,00— 25.50
Pszenica 28.75- 29.00 29.25— 29.50
Jęczmień browarowy 23.75— 24.00 26.00— 27.00
Owies 23.00— 23.25 23.25— 23.50
Mąka żytnia 70 proc. 32.50— 33.00— 34.70
Mąka pszenna 65 proc . 42.50— 43 00— 45.00
Otręby żytnie 17.25— 17.75 17.75— 18.00
Otręby pszenne grube 16.75— 17.25 16,50— 16.75
Otręby jęczmienne 15.50— 16 00 17.00— 17.50
Groch Viktoria 21.50— 24.00 22.00— 24.00
Groch Folgera 22 00— 24.00 22X0— 24.00
Rzepak zimowy 56.00— 57.00 56.00— 58.00
Mak niebieski 72.00- 76.00 7000— 74.G0
Łubin niebieski 14.00- 15.00 14.25— 14.75
Łubin żółty 14,50— 15.50 14.25— 14.75
Gorczyca 30.00— 32.00 32.00— 34.00
Slemie lniane 55.00— 58.00 50.00— 53.00
Seradela 22.00— 25.00 22.50— 24.50
Peluszka 23.00— 25.00 22.50- 23.50
Wyka 23.00— 25.00 25.00- 26 00
Koniczyna biała 85.00—125.00 100.00—130.00
Koniczyna czerw. sur. 100.00—110.00 95.00—:L 15.00

Mieszkanie
3 pokojow e wzgl. 2 pokojowe 
wydzierżawię zaraz.

i Szudziński, N ow e M iasto
Łąkowska 8,

I Pokój
; z kuchnią w lepszym domu 
i poszukuję do wydzierżawienia 
! samotna pani od zaraz lub od 
j 1 września.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęca 

Lubawa.

a iE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Dolar 5.28; frank francuski 23.53; frank szwajcarski lc4.25 
lunt szterling 26.08; marka niemiecka 211.67; korona czeska 

18 40; szyling austriacki 99.20; gulden gdański 100.20.

Za redakcję odpowiedzialny : Władysław San w ’Nowymmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada zâ  dostarczeni« 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczenie! 
numerów lnb ododszkowama-

do bielenia

JARMARK na bydło i konie

POLECAM
i dostarczam własną furmanką:

Tragarze 
Wapno 
Kredę 
Cement 
Gips
Trzcinę sufitową

Papę 
Lepnik 

Karbolineum
1 7  fk do pieców w róż ; 
l V i l l l v  nY>r»łi kolorach

smołowcową 
i bitumiczną

odbędzie się

w K U R Z Ę T N I K U  
w środę, dnia 16 czerwca rb.

W ójt Gminy, B an aszew sk i.

Sprzedam — Posiadłość
solidną^korzystnio7  DOM pięciomieszkauiowy, muro­
wany, budynek gospodarczy, plac budowlany. Ogród 
owocowo warzywny. Elektryczność. Dla właściciela 
wolne ubikacje i dogodne prawo krótkiego rozwiązania 
najmów« M alownicza - ruchliwa okolica Pomorskiej 
Elektrowni Krajowej „GRÓDEK”, powiat Swiecle n. Wi­
słą. Blisko mleczarnia, tygodniowe targi. «Przy szosie, 
dobra komunikacja. Wiele możliwości egzystencyj.

Dobry w yp oczyn ek  dia ratu jących  zd row ie . 
Tylko gotówka 12 ty s ię c y  złotych. Na odpowiedź 

załączyć znaczek 50 gr.
Zgłoszenia kierować: Biuro Ogłoszeń „P A Rw 

T o r u ń ,  Szeroka 46 pod nr. „404”.

Druty
Pługi, brony

11 wszelkie maszyny rolnicze 
S oraz części zapasowe

j • po najniższych cenach

N. EWERTOWSKI,
Najstarszy i największy spe* 
ejalnv handel żelaza, maszyn 

rolniczych i artykułów 
budowlanych

N O W E  M I A S T O  L U B
Rynek nr. 27 Telefon 66.

Sprzedam  s
jedną łąkę 15 i pół morgi, dobry głęboki torf 
lub jedną łąkę 12 morgów , „ „
1 dwie łąki po 2 morgi „ „

C. Rettkowski, Działdowo.
K arbolineum  d rzew n e  

K arbolineum  żyw iczn e  
P ęd z le  — szczo tk i — 

N aftalinę
W ęzę sztuczną dla p szcze ­

larzy  i podkurzacze
poleca najtaniej
„Drogeria

pod Ortem“
właśc.: H. Kuciński,

Lidzbark Plac Hallera 12, tel 22

Kawaler
lat 25, piekarz-cukiernik, z bra­
ku znajomości poszukuje pa­
nienki z got. od 2.000 zł.

Łaskawe oferty proszę kie­
rować do eksp. „Drwęcy” 
pod „Piekarz”.

Dyskrecja zapewniona.

PRALNIA
Chem iczna I farb iarn ia

w Brodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc.: KONST. STEIKA 

Czyści chemicznie i farbuje 
wszelką garderobę fachowo, 
szybko i pod gwarancją nie 

uszkodzenia tkaniny.
Ceny z n a c z n i e  z n i ż o n e .  
Zlecenia przyjmują: 

w L ubaw ie i 
p. Bestjanowa „Bazar” 

w D zia łdow ie  
p. Jadwiga Małłek,*skład galan, 

w Lidzbarku
p. Stan Gawryś, skł. galanterii 

Na N ow em iasto  poszu­
kuje się poważniejszego za­
stępcy do przyjmowania wszel­
kiej garderoby do czyszczenia 
chem. wzgl. farbowania.

•  I Itsc m o rw

przetwarza jedw abn ik  
n a  n a jd e lik a tn ie jsz ą  
p rz ę d z ę  je d w a b n ą .  
S z la c h e tn e  w łó k n a  
m orw y, zasto sow ane 
w  zwijkach Morwitan, 
n a d a ją  im w y b o rn y  
smak i subtelny arom at.

K
 ̂ ' ‘-»a# 4?

WYŁĄCZNE PRAWO STOSOWANIA^WŁOKIEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ZWIIEK PAPIEROSOWYCH ZASTRZ. U. PAT. Nr. 5034

fZf

Piec
kaflowy biały kuplę.

Zgł. do p. R udzińskiego, 
Nowe Miasto, Rynek 4.

P ięk n ie  w yk on an a  w  naj 
lep szy m  gatu n k u
figura Serca 
Jezusowego

wysokość 1,20 mtr okazyjnie 
na sprzedaż.
Zgłoszenia do eksp. Drwęca” 

Nowe Miasto.

Brodnica n. D
Telefon nr. 41. 

Wykonuję

pomniki-  
grobowce

i w sz e lk ie  prace k a m ie ­
n iarsk ie  i rzeźb ia rsk ie  w 
g ran ic ie , m arm urze pląs 
kow cu ta k że  w sz e lk ie  ro. 
boty  budow lane w terazzo .

ssaks

TAPETy
najnowsze desenie 
wielki wybór

FARBY
POKOSTY
LAKIERY
KREDA
PENDZLE
SZABLONY

w najlepszych gatunkach 
poleca

NOWA DROGERIA!
właśc. W acław  T ruszczyński ] 
L U B A W A ,  ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.

P.P. dziedzicowi Konstantemu Łys- 
kowskiemu z Komorowa, Janowi Węgier­
skiemu z Sokołowa, Józefowi Wierzchow­
skiemu z Gółkówka, Teofilowi Skonieczce 
z Jastrzębia i Franciszkowi Krajnikowi 
oraz wszystkim, którzy przyczynili się 
do takiego iicznego udziału w dniu ka­
tolickim w niedzielę 6, VI. rb. w Brodnicy 
składa szczere

podziękowanie
Parafialna Ak. Katolicka 

w Jastrzębiu.

!!:«=„ «L i, ,<MŁ

do wszelkich typów  
m a s z y n  żniwnych

dostarcza

J I T s i A B r o i c a

żółta plamy i t. p.
usuwają pod gwarancją

Kremy-Mydła
H A L I N A  nr.  1 
A X  E L A 
L E S Z N  IJC E R A  
B E N I G N I N A  
E F E L I S 

poleca po cenach
bezkonkurencyjnych

D rogeria  M edycyualna

A. ZALEWSKI,
N ow e M iasto

Telefon 63 Rynek 10.

Potrzebna
służąca

od 15 bm.
B ożeńska, N ow e M iasto,

rvazimierza 10.
Czeladnik

piekarski do pieca (piersiowy) 
dobry pracownik potrzebny

Ż ebrow sk i, Lubawa, 
mistrz piekarski.

Pomocnik
szewski potrzebny od zaraz » 

Jan Banackl, 
N ow e M iasto Lub,

Uczeni
szewskich poszukuję od zaraz 

Fi*. B artw ick i, 
mistrz szewski Lidzbark. 1

Sprzedam
fuzję

warsztat stolarski i drewniane 
brony*

Kitowski, Pacółtow o,
p,” Nowe Miasto.

Trzcinę
ma na sprzedaż j

T rzcińsk i, K o sze lew k i.

klacz
G rzyw acz, Skarliu

Tapety
FARBY

POKOSTY 
KREDĘ 

poleca najtaniej
Józef Cieszyński,

drogeria i skład farb
Nowe M iasto *

Rynek 7 Telefon 62. \



W piątek, dnia 11 bm. o godz. 7,20 umarł po długich i ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany szef

ś. p.

Artur Schubring
W Zmarłym tracimy naszego wielce życzliwego i ojcowską opieką 

nas otaczającego pracodawcę.

Cześć J e g o  św ie tla n e j p a m ię c i!

Pracownicy tartaku i młynu
Nowe Miasto, dnia 11. 6 1937 r.

Dnia 11. G.^rb. o godz. 7.20 rozstał się z tym światem mój najukochańszy mąż, brat, szwagier i wuj

ś. p.

SchubringArtur
przemysłowiec

w 76 roku życia

O czym donosi w imieniu całej rodziny w smutku pogrążona

Z O N A
Nowe Miasto, dnia 11. 6. 1937 r.

Pogrzeb£odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 15 z domu żałoby ca cmentarz

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W piątek, dnia 11 bm. o godz. 7,20 zmarł naćz ukochany praco­
dawca ś, p.

n chuhring
W Zmarłym tracimy troskliwego i wielce nam oddanego przeło­

żonego i chlebodawcę.
C ześć J e g o  p am ięci l

Pracownicy cegielni.
Nowe Miasto, dnia 11. 6. 1937 r.

M. H AREM BSK I, LUBAW A,
ul. Grunwaldzka 18.

W ykonuje, p ro jek tu je  i p o leca

GROBOWCE-P O M N I K I  
N A G R O B K I

|w  gran icie, m arm urze  
piaskow cu I sztucznym  kam ieniu

Wykonanie solidne. Ceny niskie.

Dla zamawiających bezpośrednio 
•------- - rabat 20—30 proc. •••••—

Iłl&tr.? różance,
|  i powinszowania - t
s do l-szej Komunii św. g
‘g, poleca najtaniej w wielkim wyborze firma §*

| Aug. Maliszewski, Lubawa, |
^ drukarnia

Uw aga: Nadruk im. i nazwiska na książęce bezpł

TAPETY
w wielkim wyborze 
----- - poleca — —

księgarnia 
J. Bułka, Brodnica

Zawiadamiam Szanowną Klientelę, że z dniem  1 k w ie t­
nia rb. p ow ięk szy łam  i uzupełn iłam  m ój

skład naczyń kuchennych
porcelany, szkła, fajansu , P O  W O T Ó W  i części rowerow.

polecam po najniższych cenach.
Podając powyższe do wiadomości P.P.T. Odbiorcom uprzejmie 
proszę o łaskawe dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa 

Z poważaniem
F-ma I. ŻURAWSKA, Nowo Miasto,

Sobieskiego 10.
M ajętność R ak ow ice

sprzedawać będzie w dniu 16 
czerwca rb, o godz. 9 na łąkach 

w drodze licytacji
Samochód

o każdej porze

do wynajęcia
£ . A eh eliu s. N ow e M iasto

Kościuszki 18, telefon 93

trawę 
z pierwszego 

pokosu
za gotówkę.

s -

Ty mozesz
tak

Nawet najbardziej zrujnowaną 
doprowadzić można do pięknego 
glądu. Trzeba jej tylko dostarczyć 
cyny“, której brak spowodował 
czenie. Należy co rano i wieczór w 
rać. w skórq odżywczy krem 
Piękności“ Anfda zawierający włąd 
„iecynę“. Wnika on głęboko w tka 
odbudowuje je i czyni cerę mięk

Sprzedaż : D rogeria pod
Lwem wł. PaprzyckI, 
Lidzbark, PI. H allera



sobota, dnia 12 czerwca 1937Nr. 67. „ D R W Ę C  Ä “  —

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę IV po Świątkach

EWANGELIA,
napisana u św. Łukasza, w rozdz. V. w. 1—11.

Onego czasu, gdy rzesze nalegały na Jezusa, 
aby słuchały słowa Bożego, a on stał podle jeziora 
Genezaret i ujrzał dwie łodzie, stojące przy jezio­
ra«; a rybitwy wyszli byli płókali sieci. A wszedł­
szy w jedną łódź, która była Symonowa, prosił go, 
aby maluczko odjechał od ziemi; a usiadłwszy, uczył 
rzesze z łodzi. A gdy przestał mówić, rzekł do Sy- 
mona : zajedź na głębię, a zapuśćcie sieci wasze na 
połów. A Symon, odpowiedziawszy, rzekł mu. Na­
uczycielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie 
ułowili; wszakże na słowo twe ząpuszczę sieć. A 
gdy to uczynili, zagarnęli ryb mnóstwo wielkie 
i rwała się sieć ich. I skinęli na towarzysze, co byli 
w drugiej łodzi, aby przybyli i ratowali je. 1 przy­
byli i napełnili obie łódki tak, iż się mało nie zanu­
rzały. Co widząc Symon Piotr, upadł u kolan Jezu­
sowych, mówiąc: Wynijdź odemnie, bom jest
człowiek grzeszny, Panie! Albowiem go było zdu­
mienie ogarnęło i wszystkich, co przy nim byli z po­
łowu ryb, który pojmali; także też Jakóba i Jana, 
syny Zebedeuszowe, którzy byli towarzysze Symo- 
powi. I rzekł Jezus do Symona : Nie bój się, odtąd 
już ludzi łowić będziesz. A wyciągnąwszy łodzie na 
ziemię, wszystko opuściwszy, szli za Nim.

Wartość dobrej intencji.
Rzymski poeta Owidiusz przytacza w jednym ! 

ze swoich pism starą baśń o królu frygijskim, któ j 
ry wszystko, czego się tylko dotknął, zamieniał w ) 
złoto. Baśń powyższa, którą sobie opowiadali po- > 
gańscy Rzymianie, stała się prawdą w Kościele ka- * 
tolickim. My katolicy otrzymaliśmy bowiem z ła- j 
ski Bożej podobną zdolność, tylko niepomiernie 
cenniejszą, mocą której wszystkie nasze uczynki 
zamieniać możemy w złoto i nieocenione skarby 
dla życia wiecznego. Lecz abyśmy tego dokonać 
mogli, wtedy hasłem i programem życia naszego 
codziennego muszą być słowa św. Pawła : „Czyńcie 
wszystko dla chwały Bożej*! Czynić zaś wszystko 
dla chwały Bożej możemy tylko wtenczas, kiedy 
jesteśmy w stanie łaski poświęcającej, kiedy roa-- 
my dobrą intencję.

A czymże jest ta dobra intencja? Jest to chęć g 
przypodobania się we wszystkim Bogu i przyczy- 
niania się słowem i czynem do Jego czci i chwały. 
Intencja dobra jest aktem woli, mocą której 
wykonujemy nasze zajęcia tylko i jedynie z miłości 
Bożej i dla chwały Bożej. Jeżeli więc intencja 
twoja jest dobrą, to i dzieła twoje będą dobre, 
albowiem Bóg nie patrzy na uczynki nasze, czy 
one są same w sobie niskie, wzgardzone, czy też 
mają wziętość i sławę u ludzi, ale patrzy jedynie 
na serca czyniącego. Dlatego też może mieć przed 
Bogiem taką samą zasługę np. rolnik, obrabiający 
pilnie i skrzętnie ziemię, jak pustelnik, wiele się 
modlący i poszczący; może mieć taką samą zasłu­
gę matka, starannie krzątająca się około domu 
i wiernie swe obowiązki macierzyńskie wykonująca, 
jak zakonnica, pielęgnująca chorych. Pewien sługa 
kościelny, przeczytawszy książkę, napisaną przez 
jednego z zakonników tego klasztoru, w którym 
służył, gdy zobaczył samego autora, w te odezwał 
się do niego słowa: „Wasza Wielebność otrzyma 
kiedyś w niebie wielką nagrodę na swoje książki’’.
A na to odpowiedział mu ów zakonnik: „Mój ko­
chany ! W dzień sądny będą moje książki i twoja 
miotła miały jednakową wartość. A jeżeli twoja 
intencja przy zamiataniu milszą była Bogu niż

ij^moja intencja przy pisaniu książek, natenczas w 
niebie otrzymasz większą nagrodę i będziesz nade 
mnie wywyższony*. I słuszne są słowa owego za­
konnika, albowiem najniższe zajęcia, wykonane w 
dobrej intencji, stają się dziełem Boga miłym i za- 
słogującym na wieczną w niebie nagrodę.

Chcesz więc, aby twoje codzienne uczynki były 
miłe Bogu, a przez to zasługiwały na wieczną na­
grodę w niebie, nie zapominaj nigdy o wzbudzeniu 
dobrej intencji przed ich rozpoczęciem.

Król nafty —  Rockefeller.
Zmarły niedawno John Dawison Rockefeller 

powszechnie uważany był za króla naftowego. 
W życiu swym posiadł doskonale 3 sztuki: ro­
bienia pieniędzy, umiejętnego ich wydawania 
i zachowania sił żywotności do późnej starości.

Jako potomek francuskich Rochefeuille‘ów, 
którzy wyemigrowali do Ameryki, gdzie nazwisko 
zamerykanizowali na Rockefeller, pamiętał o oj­
czyźnie swych przodków, zapisując olbrzymie sumy 
na budowę zniszczonych przez wojnę lub zębem 
czasu nadgryzionych wielkich pamiątek prze­
szłości, Jego sumptem odnowiona została m.in. po 
wojnie katedra w Reims oraz pałac wersalski.

John Rockefeller urodził się 8 czerwca 1839 r. 
w środowisku ubogim. Ojciec jego prowadził 
życie „niebieskiego ptaka”, podając się za lekarza. 
Matka wpoiła mu wielkie przywiązanie do religii 
i do sekty Baptystów, której został wiernym do 
ostatnich chwii. Jego życiorys zaczyna się w 
stylu czysto amerykańskim. W  7-ym roku życia — 
zarobił pierwsze pieniądze... 2 centy... Mając lat 
10 (był chłopcem do posyłek), rozporządzał 50 do­
larami, które pewnemu farmerowi z sąsiedztwa 
wypożyczył na 7 proc. W 1855 16-łetni Rocke­
feller, po ukończeniu szkoły handlowej w Cleve- : 
land zarabiał jako księgowy 4 dolary tygodniowo. 
W 10 lat później miał zaoszczędzonych 1500 do­
larów. W 1875 roku, mając 36 lat, jest u szczytu 
swej potęgi, rozporządzając sumą 15 milionów 
dolarów. Odkrycie źródeł naftowych stało się 
podstawą potęgi finansowej Rockefellera. Twórca 
trustów, bezwzględny w wykorzystywaniu sytuacji 
i słabości swych przeciwników, potrafił Rockefeller 
w 46 roku życia skupić w swych rękach półmiliar- 
dowy majątek.

Znudzony robieniem pieniędzy, zdobywszy 
majątek, który, wynosił 5 do 6 miliardów do­
larów, Rockefeller w 1896 r, wycofał się z czyn­
nego życia gospodarczego, pozostawiając;'synowi, 
obecnie liczącemu 63 lat, zarząd olbrzymich przed­
siębiorstw. Zdobywszy majątek i sławę, 57-letni 
John Davison, oddał się swej trzeciej namiętności 
— akcji humanitarnej. Ten multimiliarder, który 
potrafił niszczyć w walce gospodarczej swvch 
przeciwników, stał się pod koniec życia dobro­
czyńcą ludzkości. Ufundował instytut dla badań 
medycznych. Przeszło 700 milionów dolarów, to 
jest 3 i pół miliarda zł, wynoszą fundacje Rocke-

fellerowskie, które według uchwały, powziętej 
przez senat Stanów Zjednoczonych, przyczynić \się 
mają do „osiągnięcia dobrobytu i cywilizacyjnego 
postępu społeczeństwa amerykańskiego, rozwoju 
nauki, niesienia pomocy cierpiącym i współdzia­
łania w rozwoju wszystkich dziedzin postępu 
ludzkości”.

Jeszcze w lecie ub. roku widzieć go było 
można codziennie przy ulubionym golfie pod dy­
skretną strażą detektywów.

Ostatnią ambicją starca było osiągnięcie 100 
lat życia. Nie doczekał tej rocznicy, śmierć po­
śpieszyła się.

Testament Rockefellera.
Rockefeller pozostawił, jak się okazało, 555 

milionów dolarów osobistego majątku. Obecnie 
otwarto testament, w którym Rockefeller synowi 
swemu i dwom córkom zapisał 25 milionów dola­
rów. Pozostałą sumę 530 milionów dolarów Rocke­
feller przeznaczył na rozmaite organizacje kościel­
ne, stowarzyszenia naukowe i dobroczynne.

500 osób zginęło wskutek wybuchu 
wulkanu na Nowej Gwinei.

Kokopo (Nowa Gwinea) Gwałtowny wybuch 
wulkanu Rabaul spowodował straszliwe spustosze­
nie. Wskutek wybuchu poniosło śmierć około 
500 osób. Na miejscu rozgrywały się tragiczne 
i wstrząsające sceny, zwłaszcza w czasie poszuki­
wań przez ocalałych mieszkańców ich krewnych 
i człouków rodziny.

Król duński Christian X z małżonką udają elę do parlamentu 
na posiedzenie uroczyste z okazji 25-lecla panowania.

Z okazji jubileuszu króla duńskiego Christiana wydano 
specjalne znaczki pocztowe.

Podczas wizyty w Warszawie Michał odwiedził te* Ostatnio upłynęło 10 lat od chwili przelotu Lindberga z Ameryki do Paryża
marsz. Rydza-Śmigłego. Na 2djęcla Lindbergh ze swoim samolotem przed odlotem



Szklany kościół.
W San Francisco została niedawno skończoue 

budowa kościoła, zrobionego niemal całkowicie 
z tafii szklanych i stali.

Kościół wygląda prześlicznie, zwłaszcza wie­
czorem, kiedy jest wewnątrz oświetlony. Robi to 
wrażenie jednej, wielkiej, wspaniałej lampy.

Nie brak jednak osób, którym szklany ko­
ściół się nie podoba i, które twierdzą, że w ko­
ściele tym nie mogą osiągnąć skupienia, potrzeb­
nego do modlitwy.

Całe miasto przewiezione na samolotach.
Kanada może poszczycić się całym miastecz­

kiem, przewiezionym aeroplanami. Miasteczkiem 
tym jest osada górnicza nad jeziorem Favorable 
Lake Ont, gdzie odkryto bogate w złoto pokłady* 
a gdzie nie dochodzi kolej i brak jest możliwości 
komunikacji wodą. To też jedynym sposobem prze­
wiezienia całego urządzenia kopalń (maszyn, mo­
torów Diesla, motorów parowych, kominów 60 sto­
powych itd.) oraz wszystkiego, co potrzebne mie­
szkańcom, były aeroplany, którego szeregu lotów 
po 150 mil dokonały tego dzieła. Obecnie konty- 
nują pracę, dowożąc żywność, pocztę i ludzi.

Mioda para kilka dni przed ślubem w parku zamkowym.

Fryzurą p. Warfield zajął się mistrz fryzjerów, 
słynny Antoine, pod którym to pseudonimem 
ukrywa się znany z ekseentrycznośd malarz-Pclak 
Cieplikowski.

Podczas ceremonii ślubu było jedynie 12 
osób, w tym 5 dzieuu karzy.

Po ślubie cywilnym ślubu kościelnego udzielił 
pastor Jerdine. Wszyscy obecni zauważyli, żs 
księżna miała łzy w oczach.

Następnie książę Windsoru z małżonką przyj­
mowali życzenie. 450 żardarmów i gwardzistów 
pełniło służbę dokoła zamku.

Nowożeńcy otrzymali niezmierne ilości podarun­
ków ślubnych i kwiatów’, wysłanych z różnych 
części świata, fcjmieszczącycb się w 3-ch wagonach.

Jak donoszą z Cande, p. Simpsou sama czuwała 
nad przygotowaniami do uroczystości ślubnej. Na­
radzała się długo z kucharzem zamku w Cande 
i własnoręcznie pomagała w przygotowaniu trady- 
cyjnego angielskiego kołacza weselnego.

Dzień ostatni przed ślubem młoda para spę­
dziła na odczytywaniu licznej korespondencji, nad­
chodzącej z całego świata i na podpisywaniu po­
dziękowań za życzenia. Swój ostatni kawalerski 
wieczór ks. Windsoru spędził na grze w tennisa.

Biskup Londynu wysłał do duchownego Jar- 
dine depeszę, w której protestuje przeciw ślubowi 
kościelnemu ks. Windsoru i p. Wallis. Biskup 
Fulham oświadczył zaś przedstawicielom prasy, że 
kościół anglikański nie uzna ślnbn za prawomocny 
kościelny ślnb.

Ks. Windsor aktem notarialnym ofiarował swej 
małżonce dobra, lasy, dzieła sztuki i biżuterię 
ogólnej wartościSlOO tys. fantów, t.j. przeszło 2.600 
tys. złotych.

W koszarach grenadierów w Brukseli król belgijskł Leopold III odsłonił pomnik
swego ojca Alberta.

Echa ślubu ks. Windsoru.
Romans króla Edwarda VIII, zakończył się 

3 bm. w południe dość banalną ceremoDją ślubną 
we francuskiem miasteczku Monts, niedaleko Tours, 
w jednym z salonów romantycznego zamku 
Cande. Ślubu cywilnego ks. Windsor i p. War­
field małżonce rozwiedzionej p. Simpsona, udzielił 
mer. gminy Monts p. Mercier, pełniący równocze­
śnie obowiązki lekarza w miasteczku.

Książę Windsor wystąpił w żakiecie z białym 
goździkiem w butonierce, w szarym krawacie w 
drobne kwadraty, zaś p. Warfield, wyraźnie wzru­
szona, ubrana była w buciki, w suknię i kapelusz 
koloru błękitnego. Dla księcia przybył 
specjalnie z Londynu dawny jego fryzjer.

Król angielski Jerzy VI wieczorem po koronacji przemawiał 
przez radio do swych poddanych.

Zbiegowisko kandydatek  na żony.
Tablica na drzwiach — Policja musiała 

przestrzegać porządku.
W Sahai, japońskim mieście portowym na 

wyspie Nippon, znajduje się zakład kąpielowy. 
Pewnego dnia przed wejściem do zakładu zebrał 
się tłum, w którym przeważały kobiety. Przyczy­
ną zbiegowiska była tablica, wywieszona przy 
wejściu do zakładu. Na tablicy tej było napisane: 
„Chciałbym się ożenić. Poszukuję młodej panny, 
która by mogła wykazać się następującymi zale­
tami :

1. pochodzenie z dobrej rodziny, zdrowie 
i wysoki wzrost. 2. wesołe usposobienie, 3. praco­
witość i energia, 4. muzykalność i umiejętność 
gry na jakimkolwiek instrumencie.

Która z panien, jakie przeczytają tę tablicę, 
uważa, że odpowiada powyższym warunkom, niech 
wejdzie, aby ze mną osobiście pomówić. Jestem 
mężczyzną zdrowym, przystojnym, zamożnym 
i moją własnością jest zakład kąpielowy, na któ­
rym wisi ta tablica”.

Przed drzwiami do zakładu kąpielowego za­
panował taki ścisk, że miejscowa policja musiała 
wystawić specjalny posterunek, przestrzegający 
porządku.

Zbiegowisko trwało bardzo krótko, ponieważ 
oryginalny »mator małżeństwa zdecydował się 
bardzo prędko i już czwartą pannę, która skorzy­
stała z zaproszenia, wybrał na małżonkę.

Posiedzenie komisji, badającej przyczyny katastrofy sterowca 
„Hindenburg".

W Danii urodziły się czworaczklJ(3 synów i 1 córka). 
Na zdjęcia rodziceJz|dziećrai- Szkielet sterowca „Hindenburg*.
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W niedzielę, dnia 13 czerwca 1937 r., 
przybędą do Nowego Miasta wierni z całego 
dekanatu lubawskiego, aby oddać hołd Chry­
stusowi Królowi, utajonemu w Przenajśw. Sa­
kramencie oraz by publicznie zamanifestować 
swego ducha katolickiego, swe uczucia ka­
tolickie, swą niezłomną wierność dla Kościoła 
kat. i zarazem publicznie zaprotestować przeciw 
tym, którzy ośmielają się prowokować nasze 
najświętsze uczucia.

.yy tu kifih t CII

Na dzień ten do Nowego Miasta przybędą 
wszystkie warstwy i uczeni i prostaczkowie 
i bogaci i ubodzy, młodzi i starzy, mężczyźni 
i kobiety, robotnicy i pracodawcy, aby zadoku­
mentować publicznie, że w Kościele kat. podług 
zasad chrześcijańskich wszyscy jesteśmy równi, 
wszyscy jesteśmy braćmi, dziećmi jednego Ojca.

Przybędą w tym dniu — ufamy — ty­
siączne rzesze, aby wzmocnić Wiarę, skrzepić

f '$ « - y i **mm 'kJt f̂*
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Nadzieję, rozpalić gorącą Miłość dla Boga, Oj- 
czyzny i bliźnich swoich.

Witamy wszystkich serdecznie, którzy 
przybędą w dniu tym do naszego grodu 
na ten Zjazd Akcji Katolickiej Dekanatu No-

-t $
womiejskiego z hasłem :
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„My chcemy Boga“
Redakcja.

Niema, zdaniem naszym, sprawy bardziej 
aktualnej w życiu kościelnym, niema zagadnie­
nia bardziej charakterystycznego katolicyzmu 
współczesnej doby, jak Akcja Katolicka.

80 lat temu zjawił się wyraz „Akcja Ka­
tolicka“; nie spodziewano się początkowo, ile 
w słowie tym mieści się żywotnej treści. Z 
Rzymu wzięło słowo to swój początek. Do­
kumenty papieskie, począwszy od Piusa IX, 
coraz bardziej precyzują tę myśl, która, zdaniem 
ich, ma się stać „zasadniczym pierwiastkiem 
życia chrześcijańskiego i apostolstwa“. Leon 
XIII, Pius X, Benedykt XV poświęcili Akcji 
Katolickiej wiele uwagi. Papież obecny nie 
zawahał się solennie nazwać Akcji Katolickiej 
„źrenicą oka swego“. Zwracając się po raz 
pierwszy do świata chrześcijańskiego w ency­
klice „Ubi arcano“, gdzie podaje, program 
swego pontyfikatu, widzi w Akcji Katolickiej 
„jeden z najważniejszych środków rozwoju 
Chrystusowego Królestwa“. Gdy bawił

■“  Qifa 4 W- B:er!r«.m’ bisk«P
wrocławski i prosił o wskazówki w przedsię­
wzięciach |wpięh, Pius XI w osobnym liście 
zwrócił się do niego i podał wiele wytycznych

* * «p m

My chcemy Boga!
My chcemy Boga, święta P an i!
O usłysz twoich dzieci śpiew.
My twoi słudzy ukochani,
Ża wiarę damy życie, k rew !
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Błogosław, słodka Pani !
Błogosław wszelki stan 1 
My chcemy Boga, my poddani.
On naszym królem, on nasz P a n .

My chcemy Boga, w rodzin kole !
W troskach rodziców, w dziatek snach.
My chcemy Boga w książce, szkole.- 
W godzinach wytchnień, w praćy dniach 1

Błogosław, słodka P an i! lt.d.

My chcemy Boga w wojsku, w sądzie,
W rozkazach królów, księgach' praw,
W służbie na morzu i na lądzie :
Spraw to, Mario, spraw, o spraw.

Błogosław, słodka P an i. it.d.|  |F% f %

myśli. Pius XI zwrócił się do katolików nie 
mieckich, ale słowo jego dotyczą wszystkich 
narodów.

Jego Świątobliwość określa Akcję Kato­
licką jako „współudział świeckich w apostol­
stwie hierarchicznym“. Tych samych słów użył 
w encyklice, gdy mówi o „współpracy świec­
kich w apostolstwie duchowym“. Przedmiotem 
zatem Akcji Katolickiej jest z jednej strony 
obrona Kościoła i jego praw gwałconych, 

j z drugiej strony organizacja i rozwój zgroma- 
k dzeń miłosierdzia o celach nadprzyrodzonych, 

wreszcie dążą one do ruchu społeczno-ekono­
micznego pod opieką Kościoła. Akcja Kato­
licka nie może milczeć wobec palących zagad­
nień socjalnych. Nie uosobią się ona jednak 
z akcją czysto polityczną czy zawodową: jak 
każda inna sprawa o celach nadprzyrodzonych, 
wysoko stoi ponad opinią i partiami politycz­
nymi.

Akcja katolicka to akcja religijna. Różni 
się ona jednak od pracy indywidualnej, do 
której zobowiązany jest każdy chrześcijanin, by 
zbawić sWą duszę i dpjść do doskonałości. 
Wkracza ona w życie moralne i religijne ro­
dziny, społeczności, państwa. Utożsamia się 
z misją Kościoła, by zapanował wszędzie dilch



Kupuj tylko w firmach polskich
[frill bśrnUmśk

Chrystusowy; jest akcją społeczną, apostol­
stwem.

Akcja Katolicka nie może ograniczyć pola 
swej działalności do walki z antyklerykalizmem. 
Rola taka negatywna nie odpowiadałaby orga­
nizacji, która, zdaniem Papieża, jest częścią pra­
cy duszpasterskiej Kościoła. Jej cele są wyż­
sze, rozleglejsze. O d n o w i ć  p a n o w a ­
n i e  B o g a  n i e  t y l k o  w j e d n o s t -  
k a ch ,  ale i w r o d z i n i e  i s p o ł e c z e ń ­
s t w i e ,  a p r z e n i k n ą ć  s w y m  d u ­
c h e m  c a ł ą  k u l t u r ę  n i e  t y l k o  
d u c h o w ą ,  ale i dobra doczesne, wprowa­
dzić porządek wyższy w dziedzinę materialną, 
podnieść cywilizację na szczebel rzeczywistej 
wielkości, tę cywilizację, której pierwszym 
twórcą był właśnie Kościół.

Ogromną jest właśnie dziedzina Akcji Ka­
tolickiej, tak ogromną i niezmierną, jaką jest 
misja nauczania episkopatu i kleru, których 
wspierać winni ludzie świeccy.

Odezwa do Zarządów wszystkich 
oddziałów KSM okręgu 

nowomiejsklego.
N ow e M iasto. W niedzielę, dni* 30 bm, odbędzie się 

w Nowym Mieście wielki Dekanalny Zjazd Akcji Katolickiej, 
na który winny stanąć wszystkie oddz. okr. wSlicznych zastę­
pach, jako ważny człon Akcji Katolickiej Wobec tego za­
leca się niniejszym Zarządom poszczególnych placówek na­
tychmiastowe zorganizowanie jak najliczniejszych wycieczek 
członków KSM do Nowego Miasta po poprzednim uzgodnie­
nia sposobu dojazdu. Oddziały, posiadającej sztandary za­
bierają takowe ze sobą. Poniżej podaje się program zjazdu 
w najgłówniejszych jego zarysach. W pochodzie prowadzi 
Nowe Miasto, za nim postępują dalsze oddziały w porządku 
alfabetycznym, a mianowicie? Bałówki, Boleszyn, Bratian, 
Brzozie, Chrośłe, Ciche, Gaj, Gryźiiny, Gwiździny, Jamielnife, 
Kamionka, Krotoszyny, Krzemieniewo, Kurzętnik, Lekarty, 
Lipinki, Lipówiec, Łąkorz, Marzę ice, Mikołajki, Mroczenko, 
Mroczno, Pacółtowo, Radomno, Skerlin, Szwareenowo, Tere- 
szewo, Tylice, Wawrowice. Oddziały męskie i żeńskie sze­
regują się oddzielnie, przodują oddziały żeńskie. Na nabo* 
bożeństwo (sumę) schodzą się oddziały luzem, dopiero po 
nabożeństwie formują się przy kościele do pochodu na Ry­
nek. Porządek utrzymuje Straż Pożarna i Sokół. Po mani­
festacji powrót do kościoła.

Program zjazdu: 10.30 Suma. ?o nabożeństwie pochód
na rynek z chorągwiami i sztandarami. Otwarcie zjazdu. 
Pieśń religijna. Przemówienie gen. sekr. KSM Ks Gajdusa 
i p. dr. Żurawskiego. Rezolucja. Pieśń religijna. Powrót 
do kościoła na błogosławieństwo. Zarząd okręgowy.

Miaim«■■minnr ' u * '

K A T E C H I Z M Y
i śpiewniczki religijne
ks. prób. P e łk i — cena 60 gr -----------------

poleca
KSIĘGARNIA . D R W Ę C A “ NOWEMIASTO

A p a r a t y
i  p r ^ y l i o r y

poleca

KSIĘG. „ D R W Ę C A *
N ow e M iasto.

S tru ny
do sk rzy p iec  1 m andolin

v ridkin wyborze i lajtaiiej
poleca

Ksiąg. „Drwęca,.
Nowe. M iasto — R ynek 4.

? nożne, siatkówki, koszykówki, 
oraz wszelkie przybory sport, 

dostarcza szybko i tanio

Księgarnia „DRWĘCA* 
N ow e M iasto Lab.

ZABAWKI 
LETN.I E

dla dziec i
w wielkim wyborze
poleca

Księgarnia „D rw ę c a* 
N ow e M iasto.

Jaki buckie przebieg  zjazdu 
Akcji Katolickiej D ekanatu

No w« m iejskiego 
w Nowym Mieście Lubawskim 
w niedzielę, dnia 13 czerwca rb. ?

10.30 Suma.
Natychmiast po sumie ustawią się 

bractwa i organizacje w następującym 
porządku :

Sztandary KSM.
KSM. żeńskie.
KSM. męskie.
Parafialne Akcje Katolickie.
Orkiestra.
Następują organizacje ze sztandarami 

według porządku, podanego na Boże 
Ciało.

Osoby, wchodzące w skład Komitetu.
Pochód wśród śpiewu (Serdeczna Matko) 

posuwa się ulicą Pod Lipami, przez plac św. 
Tomasza, ul. Sobieskiego na rynek po stronie 
p. Świniarskiej.

Otwarcie zjazdu.
Pieśń (My chcemy Boga)
Przemówienie ks. gen. sek. W. Gajdusa
Przemówienie p. dr. prof. Żurawskiego.
Rezolucja.
Pieśń (Boże, coś Polskę).
Powrót do kościoła wśród śpiewu pie­

śni (Kto się w opiekę).
Pochód ustawiają i wskazują miejsca 

Straż Pożarna wraz z Sokołem.
Katolicy: Niech nikogo riie zabraknie na 

nabożeństwie, a szczególnie w pochodzie i na 
rynku, kto śmiało wyznaje swoją wiarę świętą!

Pokażmy nasz żywy i chętny udział w 
zjeździe Dek. A. K. przez wywieszenie chorą­
gwi papieskich i narodowych.

Zarząd.
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Kupiectwo i rzemiosło polskie 
to potęga

gospodarstwa polskiego.

Ani grosz w obce ręce

P ó j d ę  za tobą . . .
Pójdę za tobą, o Chryste....
Dokądkolwiek Ty mnie powiedziesz...
Na życie smętne — i cierniste,
Na życie twarde, kamieniste...
Pójdę! — Chryste...
Za tobą w jutrznie pójdę złote,
Nad życia błonią w dal — rozsnute...
Gdy zechcesz — pójdę na Golgotę...
Na życia srogi ból, pokutę...
Serce me — czarną się żałobą 
Pokryje — byle jeno — z tobą!...
Jeno mi w piersiach zapal płomień,
Co nie zna ziemskich pęt, uskromień,
Ale ogniście rozgorzały,
Dla twojej — Chryste — jeno chwały 
Płonie i bucha w iskrach — cały!...

Pójdę za tobą — o Chryste !
Dokądkolwiek Ty mnie powiedziesz.
Tyś bowiem — świata jest przeczystym 
Słońcem złocistym, wiekuistym!...
Boś ty jest dla dusz naszych wnętrzy 
Bogiem-Człowiekiem Przenajświętszym!... 
Boś ty — dla ziemi po wsze wieki 
Zbawcą — ty jeden — i jedyny!..
Boś ty — na nędzne i kaleki 
Ducha, od trądu serc, od winy 
Lekarzem życia Nieśmiertelnym!..
Boś jest — i dla mnie na ziem dole,
W igrzysku bojów rozpętanym 
Jedynym Wodzem — i — Naczelnym!
Boś ty — i dla mnie w istnień kole 
Po wszystkie moich dni godziny,
Wyznaję sercem rozełkanym, —
Mej doli wszechpotężnym Panem!...
I dla mych myśli — zórz rozbłyskiem...
Dla duszy — szczęścia wsźechżródliskieml...

Wieczne
pióra i ołówki
od najtańszych 
do wykwintnych 
poleca

Księgarnia „DRWĘCA* 
Nowemiasto.

WALIZKI
i ( Zk i skórzane

poleca

„DRWĘCA“ N ow em iasto

w najlepszych gatunkach 
poleca

Księgarnia „DRWĘCA“ 
N ow e M iasto.

Ropelnsze
dam sk ie  do przeróbki przyj­
muję w dom, po niskich cenach 

M ałecka C ecylia  
N ow e M iasto, Tylicka nr 2.

KSIĘGI HANDLOWE
poleca

Ksiąg. „DRWĘCA” No we mist o.

P0M0RSK0-P0ZNAŃSKI

TAPETY
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

Księg. „ D R W Ę C A *

Cena 80 gr.
Nakładem Drukarni Toruńskiej S. A.

Do nabycia
w ksiąg. „DRWĘCA” Nowe Miasto

oraz innych księgarniach i składach papieru.

DRUKI
wszelkiego rodzaju 

zwyczajne do naj- 

wykwintniejs z y c h 

1 po cenach przystępnych 

wykonuje

terminowo i gustownie

Drukarnia „D rwęc y“ 

N ow em iasto*

NAJNOWSZE

Z U R N Ą L E  M Ó D
w wielkim wyborne do nabycia

w KSIĘGARNI „ D R W Ę C A “ NOWE MIASTO.


